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Zaklad dla chorych 


NA OCZY 
Dr. W. Garlińskiego 


PIOTRKOWSKA M 93. 
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Przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie. Ambula- 


toryum dla przychodzących codziennie od 10—12 


HOTEL METROPOL 


Marszalkowska 114, róg Zlotej 
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(r. med. A. TOCHTERNANN. 


powrócił. 
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Dr. Wincenty Gajewicz 
Choroby wewnętrzne i dziecinne 
NOWY-RYNEK 5, 


dom p. Luby. 
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Jutro 
„ny Benedykta 1. 
„Oblężenie Paryża“ (Pasaż Szulca). 


Salonartystycz 
Panorama. 


Teatr zimowy. Przedstawienie 
„Zazdrośnica* w 3 aktach Bissona. Poczatek o godzinie 3. 

Wieczorem. „Mąż z grzeczności* komedya w 3 
aktach Raszkowskiego i Abrahamowicza, Początek 0 go- 
dzinie 8. 

Przedstawienie popołudniowe 
Księżym Młynie „Nad przepaścią* 

Podwieczorek „Lntni* 
Początek o godzinie 5%popoł. 


popołudniowe. 


na 
Początek o godzinie 3. 
we własnym lokaln. 


Projekt uzyskania środków 


ng utrzymanie pomocy lekarskiej we wsiach i osa- 
dach gubernii piotrkowskiej. 
k, 
Wiadomo naszym czytelnikom, że od paru lat 
agituje się sprawa założenia dla wsi pomacy le- 
karskiej. 


„Nadesłane na 1-ej stronnłcy kop. 
kop. od wyrazu (dla posznknjących pracy po l-ej kopiejce). 
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Kantory: własny w Warszawie, ul, Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta, 


50 za wiersz, 


(Nekrolagi dla robotników za pół ceny). 


Na próbą ma być ta pomoc urządzona w gu- 
bernii płockiej, gdzie ustawa czasówa została już 
zatwierdzona. 

Nie będę wyjaśniał doniosłego znaczenia tego 
projektu. 

Sprawa utworzenia pomocy lekarskiej na 
wsiach w oświetleniu nauki i cywilizącyi będzie 
tak wielka, tak doniosłą, że ocenić to mogą nie- 
tylko ci, którzy dotąd mieszkali na wsiach, po- 
łożonych daleko od miasta i w razie choroby 
wyczekiwali po kilkanaście godzin na lekarza, 
ale nawet ci, którzy mając pomoc na poczeka- 
niu, potrafią odczuwać, co się bez tej pomocy 
dziać musi wśród chat biednego chłopa, nielubią- 
cego się leczyć, lub też żałującego pieniędzy 
na wynagrodzenie lekarza, który kilka godzin 
dziennie musi stracić na odwiedziny chorego. 

Obecnie ma być pomoe lekarska blizka, 
gdyż, według istniejącego projektu cały powiat 
ma być podzielony na 18 ucząstków lekar- 
skich. 

Jeżeli taka pomoc lekarska znajdzie się w środ- 
ku danego ucząstku, to najdalsza odległość nie 
przeniesie 8 wiorst, co już da znakomite rezul- 
taty. 

Szybka pomoc bowiem może znacznie polep- 
szyć stan zdrowotny na naszych wsiach, a nieje- 
dnokrotnie zapobiedz rozszerzaniu się strasznej 
epidemii. 

Ale skąd się pokryje wydatek na atrzyma- 
nie tych lekarzy? 

Zapewne będzie to na razie nowa rubryka, 
którą jakimbądź sposobem wypełnić trzeba, ale 
rubryka, która z czasem, jeżeli nie bezpośrednio, 
to pośrednio da bardzo dodatnie rezultaty, które 
pokryją zupełnie poniesione na ten cel koszty. 
Oszczędzi bowiem lekarzowi czasu zmarnowanego 
na daleką podróż, a leczącemu się zmniejszy 
znacznie honoraryam lekarskie. 

Co to będzie kosztowało? 

Kiedy poruczono zestawić szkie dochodów 
1 wydatków dla gubernii piotrkowskiej, to, chcąe 
oprzeć na pewnych danych bilans, odniósł się 
rząd gubernialny do Towarzystwa lekarskiego, 
które początkowo wykazało sumę 320,000 rb. 
rocznie, a potem zredukowało ją do 66,960 rb. 
Mianowicie zaprojektowano: 

1) 18 posad lekarzy ucząstkowych, każdy 
z pensyą 1,200 rubli. czyli razem rb. 21,600; 

, 2) 36 felezerów po 220 rb. rocznej pensyi, 
czyli razem 7,920 rb; 

3) 56 akuszerek, każda po 150 rb. 
pensyi, czyli razem 5,400. rb.;, 

4) na utrzymanie 18 ambulatoryów i 18 poko- 
jów do przyjęć dla chorych 24,300 rb.; 

5) na kupno lekarstw dla biednych chorych 
rb. jednego ucząstkn, czyli razem 7,200 


rocznej 


+00 
rubli; 

6) na wydatki kancelaryjne razem 180 rb.; 

T) na kancelaryjne wydatki Kady gubernial- 
nej dobroczynności i na druk blankietów do zbie- 
rania ustanowionych na pomoc lekarską pienię- 
dzy razem 360 rb. 

Cała przestrzeń gubernii' zostałaby podzieloną 
na 18 części. 

Uwzględniając blizkość miast i rozsadzająe 
lekarzy w pewnych odstępach po gminach, otrzy- 
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Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


malibyśmy szachownicę dosyć gęstą, któraby 
znacznie mogła zbliżyć dziś bardzo odległe pun- 
kty pomocy lekarskiej 

W każdym z 18 ucząstków znajdowałoby się 
jedno ambulatoryum, a oprócz tego pokoje dv 
przyjęć, co kosztowałoby 1,350 rb. rocznie. 

Wogóle na jeden ucząstek wypadaloby 3,720 
rb. kosztów, za Go utrzymałby dany ucząstek le- 
karzą, dwóch felczerów i dwie akuszerki. 

Skąd na to zebrać pieniędzy? 

Wypracowanie poruczono p. A. 
inspektorowi podatkowemu. 

Jako wzór do zebrania tego podatku miał po- 
służyć projekt porady lekarskiej w gubernii pło- 
ckiej. 

Ale p. Kański nie mógł się zgodzić na te za- 
sady, które kierowały układającym projekt płoe- 
kiej pomocy lekarskiej, motywując tem, że wła- 
ściwie pokrycie tego wydatku spada na ludzi naj- 
więcej obciążonych podatkami, którzy jednak 
z pomocy lekarskiej korzystać nie będą. 

1) Najważniejszą zaś wadą płockiego projek- 
tu jest to, że zaproponowany podatek jest jakby 
dopełnieniem istniejących już, na majątku opar- 
tych podatków i obeiążający właścieielie rolnych, 
posiadaczy domów, handlowców i przemysłow- 
ców, gmina zaś, dla której ustanowionoby pomoce 
lekarską, jak najmniej przyczyniłaby się do u- 
trzymania nowej instytucyi, a nawet od wszel- 
kich składek byłaby uwolnioną. 

2) Właściciele domów, oraz zakładów fabry- 
cznych i handlowych w mieście zmuszeni byliby 
pokryć więcej niż połowę całej sumy, potrzebnej 
na utrzymanie pomocy lekarskiej, przyjmując to 
pod uwagę, że większa część handlowców i prze- 
mysłowców posiada własne domy. 

3) Posiadacze pozamiejscy majątków nieru- 
chomych obowiązani byliby pokrywać zaledwie 
[5,8% całego podatku, pobieranego na rzecz po- 
mocy lekarskiej. 

Według tych obliczeń, gdyby zastosować: pro- 
jekt płockiej ustawy do gubernii piotrkowskiej, 
wtedy 3,315 właścicieli domów w Łodzi zapła- 
ciliby na pomoc lekurską, z której nigdy korzy- 


Kańskiemu, 


stać nie będą 34,267 rb., a od wartości bandlo- 
wych świadectw jesto A oi rb., czyli sama 
Łódź wypłaciłaby 49,2 rb, a zatem 47% 


całego, otrzymanego w tab sposób 4 gubernii po- 
datku, który, podług tej zasady zebrany, wyno- 
siłby rocznie 104,131 rb. A po zapłaceniu tak 
znacznej sumy nie korzystałoby miasto nie z tej 
pomocy, 

Tymezasem na jednego właściciela domu przy- 
padałaby opłata około 10 rubli rocznie przecię- 
ciowo, a na jednego handlowca lub przemyslow- 
ca z górą cztery. 

Słuszną więc robi p. Kański nwagę, że roz- 
łożenie w ten sposób nowego podatku byłoby 
bardzo niewłaśeliwem. 

To samo trzeba powiedzieć o Łasku, który, 
zupełnie zbliżony do innych osad w gub. piotr- 
kowskiej, wniósłby 212 rb. 62 kop., to jest pra- 
wie połowę sumy ściągniętej z 40 innych osad 
tej samej gubernii. Ludność tych 40 osad prze- 
wyższa 17 razy ludność Łasku. 

A jak niesprawiedliwe byłoby rozłożenie tego 
podatku, dosyć powiedzieć, że Główno, osada 
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Da 


w pow. brzezińskim płaciłaby zaledwie 30 kop. 
rocznie, a Mlobucko, w powiecie częstochowskim, 
które musiałoby opłacać największy z tych osad 
podatek, —tylku 36 rb. 40 kop. 


KRONIKA. 


Sekcya techniczna. W dniu wezorajszym 
w sekcyi technicznej p. Dylon wypowiedział 
odczyt „O najnowszych zdobyczach dotyczących 
zastosowania celulozy w przemyśle.* 

Celuloza otrzymuje sią % drzewników woślin- 
nych lub odpadków bawełny, Zastosowanie jej 
w przemyśle ma coraz szersze pole. Dotąd uży- 
waną była przeważnie do wyrobu papierów. Ze 
względu na obfitość tlenu przedstawia materyał 
nadzwyczaj łatwo palny. 

Po wydzieleniu tlenu drogą chemiczną, 
otrzymujemy odmianę celulozy pod nazwą „pe- 
gamonu*, który użyty w przemyśle służy na wy- 
rób towarów do złudzenia imitujących skórę. 

Różne galanteryjne przedmioty jak: portmo- 
netki, papierośnice i t. p, w pośledniejszych ga- 
tunkach galanterye są wyrabiane z pegamonu, 
są nawet trwalsze jak wyroby skórzane o ile na- 
turalnie nie zetkną się % wilgocią. 

Wspaniałe okładki imitujące kość słoniową, 
grzebienie imitujące szyldkret, trzonki w postaci 
rogu lub kości wyrabiane są obecnie przeważnie 
z celulozy, która w przemyśle, po odpowiedniem 
przerobieniu, nazywa się „Viscoitem,* 

Widzimy więc z powyższego, że zastosowanie 
celulozy w przemyśle jest obszerne; jeżeli dó 
tego dodamy jeszeze dążność do otrzymania włó- 
kien; które mogą służyć w przyszłości na wyrób 
bielizny lub ubrań, zobaczymy że celuloza ma 
przed sobą poważną przyszłość i że może ludz- 
kości niemało oddać usługi. 

Celulozy używają jeszcze na wyrób tapet po- 
kojowych, kołnierzyków, mankietów do bielizny 
a nawet w połączeniu z niektóremi barwnikami 
— jako środek do drukowania tkanin. 

Dalszy ciąg posiedzenia wypełniło rezebranie 
pomiędzy członków pism technicznych, dla zda- 
wania peryodycznego sprawy z więcej zajmują- 
cych artykułów. 


Kronika tygodniowa 


Bezezelność. —- Konkors. — Dekadeutyzm, — Brak wody— 
Zanik woli. —Pogotowie ratunkowe. 


Dom bankierski Lud. Miillera i spółki. Ber- 
lina vadesłał do] jednego z warszawiaków o czy- 
sto polskiem nazwisku list, zapraszający go do 
wzięcia udziału w loteryi na rzecz niemieckiego 
Towarzystwa kolonialnego. 

List to już wprost bezczelny. 

Oto jego treść: 

„Towarzystwa kolonialne stało zawsze pod 
znakiem polityki światowej i rozwija działal- 
ność daleką od samolubstwa, a zdążającą do 
rozszerzenia wśród narodu niemieckiego sympa- 
tyj do usiłowań kolonizacyjnych i do zwiększe- 
nia produkcyjności zdobytych niemieckich po- 
siadłości kolonialnych. Niemniej dąży ono do te- 
go, aby przeciwdziałać wzmacnianiu się innych 
narodowości kosztem kapitału niemieckiego i pra- 
cy niemieckiej w świecie“, 

(o to znaczy? 

A więc niemcy w zaślepieniu swem  zaszli 
tak daleko, że zwracają się do nienawistnych im 
narodowości po pieniądze na walkę z niemi nie- 
tylko w granicach Prus, lech nawet na drugiej 
półkuli, w koloniach. 

Wprawdzie bezczelność niemiecka w parla- 
mencie anstryackim zdobyła się nawet na jawne 
propagowanie zdrady stanu, bo zdradą jest zńa- 
ny wybryk partyi narodowo- liheralnej, przez 
usta swoich rzeczników straszącej dynastyę Hab- 
sburgów gniewem Hohenzollernów, jedynej dziś, 
wedle ich mniemania, ostói niemców  austryac- 
kich? 

Błahbostka to atoli w porównaniu z bezezel- 
nem natręctwem berlińskiego bankiera, który 


| szeniu nauczycieli chrześcian w m. Łodzi 
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Z Towarzystwa Dobroczynności. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu członków zarządu Towarzystwa 
dobroczynności dla chrześcian, pod przewodnie- 
twem wiceprezesa p. Rudolfa Zieglera uchwalono: 

Zatwierdzić postanowie nie komitetu budowla- 
nego w przedmiocie odroczenia budowy gmachu 
na placu nowego przytułku, projekcowanego na 
pomieszczenie różnych instytucyj Towarzystwa, 
ze względu, że pomieszczenie takich  instytucyj 
jak Dom pracy lub Przytułek noclegowy nie 
powinno mieć miejsca wśródmieściu. 


Na skutek propozycyi komitetu zabaw posta- 
nowiono zaprosić p. Ózesława Smiarowskiego 
i Alfreda Johna na członków tegoż komitetu. 

Następnie zawierdzono członków pierwszego 
komitetu cyrkułowego, nowo wybranych pp. Ber- 
tolda Dobranca, Francsizka Krawczyka, Herma- 
na Bernarda R. Sztenela, A. Kiebscha, Ottona 
Schmidta, Stanisława Makowskiego, Deselbergera 
i Rathkiego. 

Do komitetu trzeciego wybrano pp. 
Jezierskiego i Floryana Jarysza, 

Wreszcie załatwiono sprawy bieżące i upo- 
ważniono p. Walentego Kamieńskiego do wybru- 
kowania placu obok nowej herbaciarni na Bału- 
tach 

Ze stowarzyszenia nauczycieli 
Komitet biura informacyjnego przy 


Teodora 


chrześcian. 
Stowarzy- 
pra- 
guae ułatwić niezamożnym swym członkom, nie- 
posiadającym odpowiednich stosunków w mieście, 
otrzymanie lekcyj lub miejsc, uprasza za nà- 
szem pośrednictwem osoby Życzące przyjść z po- 
mocą stowarzyszonym, ażeby zechciały ze swemi 
poszukiwaniami nauczycieli i nauczycielek, kore- 
petytorów i korepetytorek zwracać się bezpo- 
średnio do biura informacyjnego, (Dzielna Mé 31), 
które będzie bezpłatnie polecało odpowiednio 
uzdolnionych nauczycieli i nauczycielki, zasługu- 
jących najzupełniej ze strony rodziców na za- 
nfanie. 

Komitet biura iuformacyjnego, odwołujące się 
do naszych ojców i matek, ma nadzieję, iż znaj- 
dzie poparcie wśród osób, życzliwych celom 
Stowarzyszenia, ora że pomiędzy rodziną iuan- 
czającymi nie będą u nas nadal miały miejsca 
ani płatne pośrednictwo osób trzecich, ani teź 
otrzymywanie miejsce i lekcyj przez osoby mie- 


powołane i ze względu na swą. zamożność, nie- ' 


śmie zapraszać do kupna losu, mającego zwięk- 
szyć kapitał niemiecki, ułatwiający walkę z ob- 
cymi narodowościami—tych, wobec których rząd 
i spełeczeństwo niemieckie prowadzi zaciętą po- 
litykę wytępienia, na gwałtach opartą. 

Wygląda to na urągowisko, z którym nawet 
potomkom krzyżaków, tępiącym niegdyś narody 
słowiańskie--nie do twarzy. 

Wobec takich naiwno-bratalnych wybryków 
narodu, który chce nieść na ezełe ludzkości po- 
chodnię cywilizacyi, wszelka walka w celu samo- 
obrony, na legalnej podstawie oparta, ma upraw- 
nioną racyę bytu, systematycznie i wytrwale 
prowadzoną być winna, zwłaszcza przez te ludy, 
którym morze germańskie najbardziej zalewem 
grozi. 

Dalecy więc od wszelkich  szowinistycznych 
zapędów, ale świadomi sił i środków swoich, 
ufni w siebie i pełni nadziei, mamy święty obo- 
wiązek na wszelkich polach pracy bronić wy- 
trwale swego dorobku cywilizacyjnego, swoich 
praw nabytych wysiłkami pokoleń, nie pożądejąe 
bynajmniej nie z cudzego, ale nie ustępując, ani 
odrobiny ze swego,—nie rozzarzając nienawiści 
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plemiennej ale też nie uwłaczając w niezem god | 


ności własnej. 

Nie usiłujmy przerabiać niemców ua pola- 
ków, lecz brońmy się gdy nas na niemców 
przerabiać pragną. 

Walezmy bronią szlachetnych, bez skandalów 
i błyskotliwych frazesów—a orężem naszym nie- 
chaj będzie praca wytężona i wytrwała, dosko- 
nalenie samych siebie. 

Pielegnnjmy starannie wszystko, có tylko 
dobrego kiełkować nu nas zaczyna i nie szukaj- 
my nigdy pod żadnym pozorem poza granicą 
tego, co własnemi siłami u siebie równie dobrze 
wykonać możemy. 


Nie jesteśmy przecie tacy znów ubodzy!—Bo: | 


Na wszystkieh polach rozległej przestrzeni, 
Gdzie trzeźwy umysł ludzką pracą włada, 
Dla ziomków naszych wawrzyn się zieleni, 
I nawet niemiec swe hołdy im składa. 
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N 260 
potrzebujące zajmować się dawaniem lekcyj 
i kerepetycyj. 

Obecnie biuro ma do zaofiarowania swym 


stówarzyszonym dwa stałe miejsca dla frebla- 
nek, posiadających język niemiecki. 

Osoby zgłaszające się do biura będą przyj- 
mowali w bieżącym tygodniu następujący dy- 
żurni członkowie, a mianowicie: 

W poniedziałek—pani Libiszowska, we wto- 
rek—panna Rajska, w środę — p. Kokowski, 
w czwartek—p, Tulin, w piątek—p. Czajkowski 
i w sohatę—p. Zakrzewski, 

Ze szkoły handlowej. W M 255 „Rozwoju 
wspominaliśmy 0 akólmiku, jaki rozesłała rada 
pedagogiczna szkoły - handlowej do rodziców ucz- 
ui w sprawie pauzy 1'/, godzinnej, Odpowiedzi już 
nadeszły. 

Rozpatrzenie rezultatów obliczeń wykazała, 
iż z 396 nadesłanych odpowiedzi: 

Na pytanie pierwsze, czy pauza półtoragodzinna 
jest korzystną ze stanowiska hygienicznego i pe- 
dagogicznego, 86% zawierają odpowiedź „tak“ 
na pierwsze pytanie; 80% odpowiedź „tak“ rów- 
nież na drugie pytanie (czy 1'/, godziny wystar- 
cza na obiać i powrót). 

Różniea w przytoczonych liczbach procento- 
wych polega ha tem, iż niektórzy z rodziców, 
uważając 1 i pół godziny przerwę za korzystną 
pod względem hygienicznym i pedagogicznym, 
pragnęliby zwiększenia jej do 2 godzin, ze wzglę- 
du na zbyt wielką przestrzeń, dzielącą punkt ioh 
zamieszkania od szkoły, iuni zaś, mając na uwa- 
dze ratynę lub koniecznością uświęcone porząd- 
ki w własnym domu, pragnęliby zmniejszyć ją 
do pół godziny. 

76 proc. zawierają odpowiedź „tak“ na trze- 
cie pytanie (czy zwykle pora obiadowa przypa- 
da koło południa?) i tylko 10 proc, odpowie- 
działo „nie“ na czwarte pytanie, 

80 proc. ogólnej liczby wszystkich odpowie- 
dzi zawiera odpowiedź „tak“ na piąte pytanie 
(czy uczeń będzie wychodził do domu na obiad?) 
co też pozostaje w zgodzie z takąż liczbą twier- 
dzących odpowiedzi na drugie pytanie. 

Na zasadzie otrzymanych danych komitet pe- 
dagogiczny szkoły przyszedł do. przekonania, iż 
11/, godz. pauza (od 11 g. 45 m. do 1g. 15 m.) za- 
prowadzona w szkole handiowej, życzeniu za- 
dość czyni większości rodziców dzieci uczęszcza- 
A świeżo oto konkurs ogłoszony na wzory 
tkanin dowiódł wymownie, że w tej dziedzinie 
pracy pomocy zagranicznej już nie potrzebuje- 
my, bo i nasi artyści zdobyć się umieją na rze- 
czy równie dobre, z dużym smakiem estetycz- 
nym wykonane, z wielkim nakładem pracy i mo- 
zołem wykończone. 

Grosz więc, który dotąd za rzeczy podobne 
i to dość obficie szedł zagranicę, obecnie w kra- 
ju pozostać winien, przysparzajac obfity zarobek 
pracownikom tutejszym, którzy w zwartej kolu- 
mnie % taką ochotą i zapałem stawili się na 
wezwanie i wstępnym bojem plac walki zdobyli. 

Byłoby tak niezawodnie i na iunych polach 
sztuki stosowanej do przemysłu, a nawet w za- 
wodach ściśle przemysłowych, w których obecnie 
wyłącznie pracują siły zagraniczne, gdyby fa- 
brykanci nasi, zamiast steoretypowej formułki: 
„muszę posiłkować się obcymi, bo swoich nie 
mamy uzdolnionych w tym kierunku*—używali 
nadal sposobu tak dobrze wypróbowanego przez 
pp. Kunitzera i Heinzla i drogą konkursów po- 
szukiwać zaczęli potrzebnych im współpracow- 
ników, 

Wówezas znajdą się wśród nas siły dotych- 
czas pogrążone w drzemce. 

Jeżeli zaś ich nie będzie na razie, wnet 
w miarę popytu wyrabiać się poczną, uświado- 
mione, że czeka na nich praca chlebodajna a po- 
niekąd i obywatelska, którą zdobyć mogą bez 
upokorzeń i pogwalcenia swych uczuć lub god- 
ności osobistej, jeno drogą szlachetnej kouku- 
rencyi na turniejach pracy, ogłoszonych przez 
potentatów naszego przemysłu celem wytworze- 
nia dlań zdolnych pracowników. 

Przemysł nasz wielki i mały przeżywa obe- 
cnie chwile niezmiernie dla siebie pomyślne. 
Powstają nówe fabryki, nawiązują się spółki, to- 
warzystwa akcyjne, w stosunkach wewnętrznych 
i zewnętrznych panuje ożywienie dawno nie- 
spotykane. 

Swieżo oto pięć najważniejszych fabryk ołów- 
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jących do szkoły i że wskutek tego utrzymaną 
być powinna. 

Plany budowlane zatwierdzone przez rząd gu- 
bernialny piotrkowski: 

1) Bracia Gehlig, 
przy browarze. 

3) Bracia Gehlig, droga Srebrzyńska N 194/86 
dwa domy drewniane, 

3) Josex Zarzewski, ulica Prywatna NM 1076, 
czteropiętrowy dom murowany. 

Nowe bruki drewniane. W swoim czasie do- 
nosiliśmy o projekcie zabrakowania brukiem drew- 
nianym niektórych nulie bocznych, który wysłany 
został przez prezydenta miasta do władzy wyż- 
szej dla zatwierdzenia. 

Obecnie ministeryum spraw wewnętrznych ze- 
uwoliło na zabrukowanie brakiem drewnianym 
następujących ulie: Zawadzkiej na przestrzeni od 
ulicy Piotrkowskiej do uliey Zachodniej, Cegiel- 
nianej na takiejże przestrzeni do uliey Zachod- 
uiej i Zielonej na przestrzeni od uliey Piotrkow- 
skiej do ulicy Spacerowej. 

Roboty zostaną rozpoczęte z wiosuą 
przyszłego. 

Teatr. Dyrekcya teatru polskiego zapowiada 
na przyszły tydzień repertuar bardzo urozmai- 
cony. We wtorek wieczór fredrowski wypełnią 
„Sluby panienskie* i jednoaktówka „Nikt mnie 
nie zua.“ W czwartek pójdzie wspaniały dra- 
mat  Musseta  „Andreo*, w sobotę „Winny“ 
sensacyjny dramat Vossa. W niedzielę następną 
w teatrze „Victoria“ o 3 popołudnia „Pan Benet" 
„Fotografia Jędrusia* i „Świeczka zgasła, o B-e 
„Wiees i Wacek“ Z. Przybylskiego, 

Teatr popularny na „Księżym Młynie jatro 
piękny melodramat mieszczański „Nad przepaś- 
cią* na przyszłą niedzielę „„Małka Szwarcenkopf* 
G. Zapolskiej. 

Jutro w teatrze „Victoria popołudniowe 
przedstawienie wypełni „Zazdrośnica*  Bissona, 
wieczorem w ,„„Mężu z grzeczności* wystąpi poraz 
drugi i ostatni p. Teodor Roland, artysta teatrów 
warszawskich. 

Teatr żargonowy. Utrzymującemu trupe tea- 
tralną t. «w. uiemiecką Kamińskiemu władza 
pozwoliła nadal dawać przedstawienia w teatrze 
Selina, z zastrzeżeniem jednak, aby wszystkie 
wystawiane sztnki grywane były jedynie w ję- 
zyku niemieckim bez życia języka żargonowego. 


Ogrodowa 21, piekarnia 


roku 
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Nowy cmentarz. Roboty około ogrodzenia 
placa w kol. Doły przeznaczonego pod nowy 
cmentarz parafii N. M. P. na Starem mieście są 
już na ukończeniu. 

Po zupełnem ukończeniu robót, które ma na- 
stąpić za dwa tygodnie, odbędzie się poświęcenie 
murów cmentarnych. : 

Najechanie. Stangret obywatela  Kisielews- 
kiego Stanislaw Pietrzak, przeżdźając ulicą Piotr- 
kowską obok domu M 30 najechał na Bryna 
Zelmanowicza i przyczynił mu lekkie obrażenia 
ciała. 

W Tomaszowie odbędzie się jutro uroczyste 
odsłonięcie krzyża na nowowybydowanym koś- 
ciele. 

Kościół jest w stylu gotyckim. Plan jego 
wykonał p. Hoser, szczegóły firma Wende i p. 
Carske, nadzór nad robotami prowadzi bud. Sroka, 
budował p. Popławski, a roboty prowadził p. 
Kinkiel. f 

Kradzież welocypedu. Wezora; z cyklodromu 
Adama Micherskiego przy uliey Nowopańskiej 
i Nowocegielnianej skradziono welocyped war- 
tości rb. 120 oraz kurtką zieloną. 


4 WARSZAWY. 


W towarzystwie pożyczkowo-oszczędnościo- 
wem w ostatnich czasach ujawniono cały szereg 
niewypłacalności wśród członków towarzystwa, 
zwłaszcza wśród  ofieyalistów, zatrudnionych 
w rozmaitych instytucyach. Okoliczność ta zmu- 
siła zarząd do wezwania pomocy polieyi, w celu 
odebrania należnych kwot. Okazało się wszakże, 
iż wielu dłużników nie posiadało żadnych nie- 
ruchomości. 

Celem zapobieżenia podobnym ewentualno- 
ściom na przyszłość, zarząd towarzystwa posta- 
nowił udzielać pożyczek oficyalistóm pod tym 
warunkiem, że poręczycielami będą osoby, za- 
trudnione w innej zgoła instytucyi. Nadto prze- 
strzeganem bedzie, aby dłużnicy byli tutejszymi 
stałymi mieszkańcami, oraz posiadali odpowiedni 
„census* majątkowy. 

W celu zapoznania członków towarzystwa 
pożyczkowo-oszezędnościowego % zadaniami tej 
instytucyi kredytowej, zarząd zamierza zaopa- 


ków, wyrabiających towar nie gorszy od zagra- 
nicznych, połączyło się w towarzystwo udziałowe 
celem udoskonalenia miejscowego wyrobu, by 
odtąd ołówki krajowe mogły skutecznie rywali- 
zować % towarem zagranicznym, zalewającym 
obecnie wszystkie większe rynki Królestwa. 

Pomimo to miasta nasze i miasteczka, przepeł- 
nione są ludźmi poszukującymi pracy, zwłaszcza 
tak zwanymi iuteligentami. 

Dwa okrzyki wciąż krzyżują się z sobą: 

Brak pracy! Brak ludzi! 

Dwa okrzyki wręcz sobie przeciwne, a tak 
dosadnie malnjące stan rzeczy. 

Niezaradność naszą. 

Dzięki jej nalepsi z nas zmuszeni są szakać 
pracy po zagranicami kraja—a na niwach 1a- 
szych rozsiadają się obey przybysze. 

Bo nie umiemy przeciwstawić ich energii, 
energią własną, icù kapitalom nasze kapitały. 

Pracować, jak oni pracują. 

Łamać przeszkody, jak oni je łamią. 

Na co się to zdało, niemcy nie dopuszezą nas 
do niczego, wołają jedni. 

Nie mam sił do takiej ciężkiej pracy, nie 
przyuczono mnie do niej od młodu—dowodzą 
inni. 

Mam wprawdzie trochę grosza i mógłbym coś 
zalożyć na siebie.—ale nuż stracę i pozostanę 
bez niczego—wolę procent mały lecz pewny. Do 
takieh interesów trzeba być niemeem lub ży- 
dem. 

Nie— drogi panie, —tylko ezłowiekiem czynu 
o silnej woli.—patrzącym na życie trzeźwo, zdol- 
nym do pracy % wiarą w siebie. 

Jak od zarazy bronić się od dekondentyzmu, 
rzucającego ponury cień ma kaźdą działalność | 
ludzką, osłabiającego wolę i energię. 

„Dziś nowym zwyczajem 

My na naukę młodzież do stolicy dajem, 

I nie przeczę, że nasi synowie i wnuki 

Mają od starych więcej książkowej nauki. 

Ale co dzień postrzegam, jak młódź cierpi 
[na tem, i 


- Że niema szkół, uczących żyć z ludźmi i 

[światem '*, 
Narzekał pan sędzia na starem Horeszków 
zamczysku i podnosił zalety praktycznego wy- 
chowania młodzi na dworach wielkich panów, 
wychowania, ktore wpajało cnoty i gruntowało 
zasady życia obywatelskiego. 

My narzekamy dziś, na  zmateryalizowanie 
młodzieży, zanik podnioślejszych uczuć, nie zdol- 
ność wzniesienia się myślą do wyżyn ideałów, 
sobkowstwo, a nadewszystko na brak samodziel- 
ności i woli tak potrzebnych wobec trudnych 
warunków życia. 

Narzekamy na zanik woli w znaczeniu dąże- 
nia do jakiegoś celu, gorującego nad innymi, na- 
dającego życiu pewien wybitny kierunek. spój, 
nię logiczność i stałość. Takim zaś celem dziś po- 
winno być dla nas społszezenie naszego przemy- 
słu, utrwalenie podstaw ekonomicznego bytu ca- 
łego narodu. 

Czemu niepodołają siły pojedyncze, —spełnią 
zjednoczone. 


O ile nie stanie im na zawadzie prywata, owa 
pić szara, eo jak pajęczyna wlecze się przez ca- 
ły ciąg dziejów naszych, zanieczyszczając maj- 
świetlejsze ich karty. 

Każdy czyn pojedynczy czy zbiorowy, każde 
usiłowanie uasze, każdą myśl podnioślejszą lub 
w praktyczne następstwa bogatą, skażić ona 
musi wstrętnem swem obliczem. 

Bo my nie rzeczy bierzemy pod uwagę wedle 
ich wartości społecznej, jeno ludzi wedle osobi- 
stych naszych sympatyj i antypatyj, —niezdolni 
prawie nigdy wznieść się na wyżyny bezstron- 
nego sądu. usuwając swoje ja na - strong. 

Pracujmy więc usilnie nad utrwaleniem wśród 
szerokich mas naszego społeczeństwa poczucia 
samodzielności, energii i woli, —nad wytępieniem 
dekadentyzmu, prywaty, lenistwa myśli i czynu, a 
cel swój wnet osiągniemy. 

W dążenia doń nie powstrzyma nas nawet... 
brak wody w Łodzi. 
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trzyć wszystkich członków w egzemplarze usta- 
wy towarzystwa, uzupełnionej zbiorem wskazó- 
wek i wyjaśnień ministeryalnych, dotyczących 
kredytu drobnego, oraz przepisami w tej kwestyi 
ogłoszonemi przez b. komitet nrządzający Kró- 
lestwa Polskiego. 

Reforma paszportowa, spodziewana w naszym 
kraja w roku przyszłym, pozbawi miasto docho- 
du około rb. 24,000 rocznie, tyle bowiem przy- 
nosiły opłaty na rzecz miasta od paszportów, 
wydawanych do Cesarstwa i wewnątrz krajn. 

Paszporty zagraniczne przynosić będą i na- 
dal, z wyłącznie na korzyść miasta pobieranych 
opłat, sumę około rb. 45,000. Zupełnie upadnie 
dochód kasy miejskiej w ilości kopiejek 5 od 
każdego paszportu za koszty druku. Z tego źródła 
miasto miało średnio dochodu około 990 rubli 

i rocznie, a pozycyę tę dochodową już «upelnie 
wykreślono z przyszłorocznego preliminarza bud- 
żetowego. 

| Przy reformie paszportowej wieczystych ksią- 
| żeczek paszportowych, oprawnych w skórę, 
i kształtem podobnych do paszportów zagranicz- 
nych, dostarcza ekspedycya papierów państwo- 
wych, tylko oprawa powierzaną jest prywatuym 
przedsiębiorcom. 

| Sprzedaż chleba. Prośba piekarzów warszaw- 
aż o pozwolenie sprzedawania chleba tylko 
| 

| 

| 
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na wagę, w zasadzie przez najbliższą władzę 
uznaną została za racyonalną. Co się zaś tyczy 
drugiego punktu prośby, a mianowicie, aby usu- 


nieto przepisy o odpowiedzialnośći piekarzów 
z art. 173-go ustawy o karach wymierzanych 


przez sądy pokoju, jak i art. 1666 ust. o ka- 
rach, to komisarz magistratu sądzi, że usunięcie 
tych przepisów w interesie nabywców nie jest 
pożądane. - 

Sienkiewicz po łacinie. „Vox urbis“, pismo 
dwutygodniowe łacińskie, wydawane w Rzymie 
przez kardynałów i prałatów, podaje przekład 
utworu Sienkiewicza „Pójdźmy za nim* p. t. 
Anthea (Eamus ad ipsum). Jest to zapewne je- 
dyny przekład nowożytnego autora belletrysty 
na lacinę. 

Przy tej sposobności zaznaczamy, że ten sam 
utwór Sienkiewicza w przekładzie na język fran- 
guski drukował organ watykański „Moniteur de 


1. Rome“. 
X 


Klęska to przecież nie lada, jak miecz Damokle- 
sa wisząca nad grodem bawełnianym, któ- 
ry coraz szybciej zbliża się do chwili, gdy ochry- 
płym głosem wołać zacznie. 
| Iehowa, choć kroplę spuść deszezu!... 

Marysie zaś nasze i inne Kasie, dziś już la- 

tsjąc z konewkami od domu do domu klną na 
czem Świat stoi na stróżów domowych, którzy 
jako eerbery z rozkazu kamieniczników pilnie 
strzegą ubożuchnych w ożywczy napój stadzie- 
nek łódzkich, głusinawet na dźwięk dysek, tak miły 
dla ich stróżówskiego ucha—dysek, które prze- 
| cież policzone im zostały przez gospodarzy, jako 
prawny i przewidziany dochód z posady, 

Biedzie tej zaradzi niezawodnie projektowana 
kanalizacya, łącznie % wodociągami, któremi wraz 
4 pogotowiem ratunkowem Łódź szczycić się bę- 
dzie, jeślinie w tem, to w przyszłem stuleciu. 

Wówczas miasto nasze, przez obfite strumie- 
| nie wody oczyszcone, z brudu i pyłu zasłynie po 
świecie, jako gród przypominający raj uiemski. 

Nawet nędzy znać już ono uie będzie. 

Albowiem grono ludzi dobrej woli niezależnie 
od pogotowia ratunkowego, organizoje tows- 
rzystwo ochronne przeciw wszelakiej biedzie. 

Zaspakajać ono zamierza głód ciała i ducha. 

A przedewszystkiem zapobiegać będzie nędzy. 

Bo to bardzo zły doradca i bardzo niebezpie- 
czne trzęsawisko. 

Zaledwie postawisz nań nogę, wnet po- 
grążać się zacznie, a im usilniej wydostać się 
pragniesz na twardy grunt, tym suadniej idziesz 
ku dołowi. 

Ilaż to [szubrawców, byłoby dziś  dzielnymi 
ludźmi, ile urwisów porządnymi pracownikami, 
ile kobiet npadłych obywatelkami, gdyby w po- 
rę zacnemi pospieszono im % pomocą. 

Pomagać biedzie, czyn zacny! 

Bronić od biedy—czyn wysoce obywatelski! 

Zatem szczęść Boże usiłowaniom dobrych ludzi. 


Janusz, 
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Powstanie Indyan. 


Pierwotni mieszkańcy 


Ameryki, nazwani Tudya- 
nami przez pierwszych 


odkrywców Nowego świa- 


ta, mniewającyeh. że zna- 


leżli w nim ostatni kra- 
niee Indyj,—niegdyś pa- 
nowie na całym obszarze 
dzisiejszych Stanów Zje- 
dnoczonych, napierani ze- 
wsząd przez cywilizacyę, 
cofuli się coraz bardziej 
ku zachodowi. 

Tępieni przez koloni- 
stów zachodu, wynisz- 
czani przez wojny, to- 
czone z dziką «zajadłoś- 
cią pomiędzy  pojedyń- 
czymi szczepami, indya- 
nie amerykańscy zmniej- 
szają się w ogólnej licz- 
bie z przerażającą szyb- 
kością i zapewne nie Za- 
dlugo wygina zupełnie. 

Długi czas nad brzegami Misisipi i Orinoko, 
koloniści europejscy uprawiać musieli ziemię 
z szablą i karabinem w ręku, a osady swe bu- 
dować na kształt fortów, żyjąc wciąź w obawie 
napadu iadyan, którzy w razie zwycięstwa z dy- 
mem puszczali osadę a całą ludność w pień wy- 
rzynali. 

Połączonymi atoli siłami osadników, przy po- 
mocy stałych wojsk Stanów Zjednoczonych udało 
się nareszcie utrzymać wojownicze plemiona in- 
dyjskie ma wodzy, zwłaszcza gdy rząd Unii wy- 
znaczył im terytorya w granicach których osad- 
nicy nie mieli prawa zakładać swych ferm. 

Z początku gdy na Zachodzie ziemi było pod 
dostatkiem—osadnicy europejscy nie wydzierali się 
ua terytoryum indyjskie » biegiem czasu atoli, 
w miarę ubywania obszarów ziemi : nieuprawnej, 
osadnicy uszczaplać poczęli terytorya indyjskie, 
posuwając się coraz dalej do ich wnętrza. 

Skargi indyan zanoszone do prezydenta. rze- 
czypospólitej nie odnosiły pożądanego skutku, 
a walki, toczone z osądnikami, kończyły się zaw- 
sze porażką czarnoskórych. 

Wobec wspólnego nieprzyjaciela, który wy- 
dzierał im ostatnie już dziedziny ich praojeów, 
wrogie sobie nawzajem plemiona indyjskie łą- 
czyć się poczęły w grupy, aby w zmaczniejszej 
sile napadać na osadników. Wojska Stanów 
Zjednoczonych w szeregu wypraw ukróciły te 
usapady i odparly czerwonoskórych w głąb nie- 
dostępnych puszez i preryj. 

Spokój zapanował na kresach. 

_ Obecnie atoli, w tej samej chwili, gdy hłę- 
kitny sztandar Unii nowe ozdobić mają gwiazdy 


Z kraju. 


— W Radomiu magistrat ogłosił następującą 
taksę obowiąznjącą dla handlujących: 

Mięso wołowe 10 k., cielęce i baranie 8 i pół 
k., cynadry 10 k., polędwica wołowa 20 k.. flaki 
50 ko ozòr 40 k., słonina 12 K., sadło 24 k., 
wieprzowina 12 k., polędwica wieprzowa 12 k.. 
schab 10 k., 4 mogi 30 k., łój 9 k., chleb py- 
tlowy 2 i pół k.. razowy *'/, kop. 

— W Radomiu na posiedzenia w Kasie Prze- 
mysłowców w miejsce ustępującego p. Kljasze- 
wicza, został wybrany skarbnikiem kasy, bogaty 
obywatel tameczny, p. Mierzyński. 

Będzie to jedna więcej synekura 
cyonalna. 

Piękny czyn. O pięknym czynie ubogiej ro- 
botnicy, która złożyła na bndujący sią kośeiól 
w (Gorzkowieach, zebrane krwawą pracą 1,000 
rubli, opowiada w „Biesiadzie Literackiej“ ks, 
Ignacy Kasprzykowski, świadek naoczny prze- 
biegu złożenia tej stosunkowo bajońskiej ofiary. 

Ks. Kasprzykowski sam odbierał od owej ro- 
botnicy pomienicną kwotę, która według relacyi 
kapłana, mieściła się w paczce, zawiniętej w bi- 


prowin- 


Walka Indyan z wojskami umerykańskiemi. 


| 
| 
| 
| 


w północnej Minnesocie szezepp indyjski Ozippe- 
wajaw rozwija chorągiew buntu. Rząd waszyng- 
toński, nakręcany przez bogate towarzystwą ko- 
lejowe, kolonizacyjne lub. handlujące budulcem, 
przenosił indyan % jednych siedlisk na inne 
» krzywdą dla nich, 5zczep Czippewajów otrzy- 
mał rozporządzenie przeniesienia sią 4 wyspy 
Niedźwiedziej na Białą Ziemię. Indyanie zażądali 
odszkodowania za grunty uprawne, lecz kongres 
żądaniu ieh odmówił Nie dziw, że gdy przy- 
szedł czas opuszczenia dawno zajmowanego sie- 
dliska indyanie zapałali zemstą. 

Wybuch przyśpieszyło brutalne postępowanie 
włądz amerykańskich z indyanami w sprawie 
sprzedaży wódki na ich terytoryum, czego prawo 
zabrania. 

W sprawie tej policya Stanów Zjednoczonych 
w zeszłym miesiącu zapotrzebowała wodza i jesz- 
cze jednego wojownika ze szczepu Czippewejów 
i na moc zamknęła ich w więzienin. lndyanie 
napadali w nocy na więzienie i uwolniali więź- 
niów. 

Było to hasłem do wojny, którą Qzippewajowie 
rozpoczęli ze wstrętem rozpaczy. Wojsko po dłu- 
giej walee zmusiło indyan do odwrotu, lecz osad- 
nicy obawiają się zatargu już mie tylko ze 
szczepem Ozippewajów, ale i z innymi, których 
siedliska są w pobliżu. Całe szczęście, że biedny 
a liczny szczep Biuksów jest odwiecznym wro- 
giem Ózippewajów, inaczej bowiem nie kilkaset 
a kilkanaście tysięcy wojska byłoby potrzeba 
do stłumienia powstania indyan, tych prawdzi- 
wych amerykanów. 
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bułę i ciężarem zdała mm się zawierać kilka 
rubli miedzią. 

„Jakież jednakże — opisuje ksiądz Kasprzy- 
kowski — było moje zdumienie, gdy po przyjściu 
do domu. znalazłem w owej bibule złotem rubli 
tysiąc. Przypuszezałem, iż ofiarodawczyni jest 
tylko pośredniczką w ofierze kogoś innego. 

Przywołana, tyle mi tylko pozwoliła się do- 
wiedzieć, iż jest pracownica jednego % miast fa- 
brycznych, suma ofiarowana jest jej własnością, 
że złożyły się na nią oszczędności » zarobku 
w ciągu lat dziesięciu i z wdzięcznością składa 
je na chwałę Bożą. 

„Tłómaczyłem ofiarodawczyni — opowiada 
dalej szanowny pleban — że powiuna zostawić 
część dla siebie ua wypadek choroby. kalectwa, 
lub starości; chciałem sumę podzielić, lecz ofia- 
rodawczyni ofiary cofnąć nie chciała, dodając, że 
Bóg za to i nadal o niej pamiętać bedzie.“ 

Piękny to czyn, tem piękniejszy, że % ubo- 
giej i niewykształconej sfery pochodzi. 

„Jakież maluezkie wydały mi się w owej 
chwili — zaznacza ks. Kasprzykowski — dzieła 
dzisiejszych wielkich filantropów! Czemże są 
owe zabawy, bale, loterye, corsa kwiatowe, 
z których zaledwie okruchy spadają dla potrze- 
bujących. 
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Parodye! Qzem są nawet imponujące liczeb- 
nie ofiary majętnych, wobec tej pracownicy, 
która cały swój zarobek oddaje na kościót 
wszystko oddaje dla Boga, stając odważnie do 
walki o chleb jedynie z wiarą i ufnością Ojca 
w niebiesiech. 

Ach! prawda, ona pozostaje bardzo bogatą, 
bo ma wiarę, a milionerzy bez wiary są bardzo 
ubodzy.“ 


Włodawa (gub. Siedlecka) W tych dniach 
w biały dzień ma ulicy, w oczach licznego 
tlumu, spełnione została morderstwo, jak się 
zdaje, bez żadnego powodu. 

Po ukończeniu posiedzenia komisyi poboro- 
wej, popisowi udali się gromadą na plac tar- 
gowy, przez który pod tę porę przechodził miejs- 
cowy żyd- Boruch Glazer. 

Podszedłszy do popisowych z kijem w ręku, 
Glazer bez żadnego powodu zaczął im wymyślać 
z widoczną chęcią wywołania awantury. 

Popisowi, unikając bójki, zaczęli rozchodzić się 
w różne strony i około Glazera pozostal jeden 
tylko włościanin ze wsi Zbercie, Michał Szkut- 
nik, który, będąc głuchym, nie dosłyszał, czego 
Glazer chce od niego, 

Glazer szyhko podbiegł do niego, uderzył 
kijem w głowę, a następnie ządał cios nożem 
w lewy bok. 

Nóż trafit w serce w Szkutnik upadl trupem 
na miejscu, Glazera aresztowano. 

Sejny. Powołanie popisowych zaznaczyło się 
w roku bieżącym w mieście Sejny uliezną 
awanturą, zakończoną przelewem krwi. 

W dnin 29 października nieopodal nrzędu ko- 
misyi poborowej, na ulicy pomiędzy popisowymi, 
a żydami, którzy z ciekawości zbiegali się tlum- 
nie, wszczęła się awantura, a następnie bójka, 
której koniec położyła policya. 

Żydzi odegpani od gmachu komisyi poboro- 
wej, udali się gromadą w kierunku targu i na 
ulicy Łęcznej spotkali dwóeh popisowych, którzy 
spóźnili się z przybyciem do urzędn, Józefem 
Gauszysem i Feliksem Barinasem, 

Podniecony świeżą awanturą, tlum rzucił się 
na nich i zaczął bić kamieniami wyjętemi 
z bruku. 

Gauszys został zabity na miejscu, a Barmas 
otrzymał uderzenie kamieniem w twarz, lec 
zdążył się ukryć. i 

Sledztwo w tej sprawie rozpoczęto i areszto- 
wano żyda Chlewnę Tzyuackiego. 


Z PETERSBURGA. 


— „Praw. wiesto.“ w Nè 234-ym ogłasza: 

Z mocy Najwyżej zatwierdzonego wyroku są- 
du wojskowego okręgu warszawskiego, podporu- 
ezuik 1 dywizyonu strzelców artyleryi, Berezni- 
cki, za zbrodnię, przewidzianą w art. 114 i p. 
2 art. 1455 k. k. g. i p, jest pozbawiony rangi, 
medalu na pamiątkę świętej koronacyi Ieh Ce- 
sarskich Mości w r. 1896-tym, szlachectwa i 
wszystkich szczególnych usobiście i ze stanowi- 
ska nabytych praw i przywilejów, jest wydalony 
ze służby wojskowej i skazany na zesłanie do 
gub. tobolskiej, z zakązem jakiegokolwiek opu- 
szczania w ciągu roku miejsca pobytu, a potem 
wyjazdu do iunych gubernij i obwodów Syberyi 
w ciągu dwóch lat. 

— Komisya przeciwdżumna ogłasza: Skutkiem 
wiadomości o ukazaniu się choroby pomorkowej 
w kiszłaku Aizobie w obwodzie samarkandzkim, 
prezes komisyi, Jego Wysokość Ksiażę Aleksan- 
der Piotrowicz Oldenburski, udał się do Samar- 
kandy, celem zarządzenia na miejscu środków, ka 
zapobieżeniu dalszym zasłatmięciom i kù uzdro- 
wieuiu okolicy. 

Dnia 30 ». m. w Liwadyi Jego Wysokości 
udzielono wskazówek Najwyższych eo do sposo- 
bu wypełnienia włożonego nań polecenia. Przybyw- 
szy d. 7 b, m. do Samarkandy, prezes komisyi 
stwierdził, że w Aizobie jest już szpital, że 
urządzano priwidłowy kordon od wsi sąsiednich, 
oraz, że urządzono obserwacyjne posterunki le- 
karskie w pobliskich wsiach: Margaitie i Taszfa- 
nie. Lekarze miejscowi uznali chorobę za dżumę 
dymienicową (z zajęciem gruczołów limfatycz- 
nych). 

Celem ściślejszego określenia i możliwie pra- 
widłowego wytknięcia czynności, wysłano do Ai- 
nobu specyalistę bakteryologu docenta Cesarskiej 
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akademii wojskowej, dra med. Lewina, który ba- 
dał dżumę w Indyach. Mieszkańcy kiszłaku i żoł- 
nierze kordonu są zaopatrzeni w ciepłą odzież 
i żywność, 

Po zasiągnięciu zdania generał-gubernatora, 
gubernatora wojennego, agenta dyplomatycznego 
w Bucharze, urzędników administracyjnych i le- 
karzy, przedsięwzięto następujące środki: Utwo- 
rzyć sieć obserwacyjnych punktów lekarskich 
wokoło ogniska zarazy z takiem wyrachowaniem, 
by sieć ogarniała cały obszar, do którego w 
przyszłości mogłaby przedostać się z Aimobu za- 
raza, czyli kraj turkestański i chanat bucharski. 
Po za siecią obserwacyjnych punktów lekarskich 
zaprowadzić za pomocą lekarskich oddziałów ru- 
chomych stały dozór nad pozostałemi częściami 
juchary, Chiwy, obwodu zakaspijskiego i kraju 
turkestańskiego, Ażeby zabezpieczyć Rosyę euro- 
pejską od możliwości zawleczenia moru, ustano- 
wić dozór lekarski na kolejach żelaznych zaka- 
spijskiej i andiżańskiej nad m. Krasnowodzkiem 
i eałem pobrzeżem morza Kaspijskiego i m. Astra- 
chaniem. 

Istniejący dozór pad stauem zdrowotnym pa- 
roweów i innych statków na morzu Kaspijskiem 
1 rzece Amn-Daryi—wzmocniono. Na wypadek mo- 
sących nastąpić powikłań przysposobiono -w głów- 
niejszych miastach państwa rezerwy lekarzy, fel- 
czerek i akuszerek, które, nie porzucając na te- 
raz zajęć, winny być gotowe na pierwsze żąda 
uie do wyjazdu, na miejsce przeznaczenia. Do re- 
zerw naliczono, jak dotąd około 100 lekarzy, i80 
felezerek. Zapisy trwają w dalszym ciągu. Xrod- 
ki do ochronnego szczepienia dżumy metodą dra 
Yersiną są w obfitości; takież środki dra Chaw- 
kina zamówiono w Indyach, a w części przygo- 
towywa je cesarski instytut medycyny doświad- 
ezalnej. 

Lekarzom, oświadezono, aby zalecali jak moż- 
na najszerzej stosowanie rzeczonych środków 
i ażeby swobodnie rozporządzali niemi na potrze- 
by wszystkich życzących ochronnego szczepienia 
dżumy, 

Do dnia 15 z. m.: z pomiędzy 357 mieszkań- 
ców Aizobu, zmarło 219; od tego czasu, po d. 
2 b. m., zachorowało 19, zmarło 14, pozostało 
chorych 14. W eiągu dwu dni ostatnich, 3 i 4-go 
b. m, nowych zasłabnięć nie było. W sąsiednich 
wioskach, oraz innych okolicach obwodu samar- 
kandzkiego i chanatu bucharskiego stan rzeczy 
jest pomyślny. 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawy austryackie. 


Stosunek rządu do prawicy został zupełnie wy- 
jaśuiony, pakta ostateczne z młodoczechami, 
zawarto. Na naradzie poufnej postanowiono ża- 
chować skład prawiey taki, jakim jest dotych- 
CZAS, 

Wreszcie w sprawie ngody z Węgrami posta- 
nowiono nie tylko wogóle parlamentarnie ją za- 
łatwić, ale wyrażnie zobowiązały się stronnictwa 
prawicy uchwalić ją wedle obecnych projektów 
rządu—z temi zmianami, na które osiągniętą z0- 
stanie zgoda wszystkich jej stronnictw i gabi- 
netu. 

Porozumiano się także szczegółowo co dó po- 
stępowania w subkomitetach komisyi ugodowej. 

Równocześnie w gmachu parlamentn radzili 
wszyscy ministrowie pod przewodnictwem hr, 
Thuna, którego cesarz, podobnie, jak i ministra 
oświaty, lm. Byland-Rheidta przyjmował przed 
wyjazdem na audencyi. Kaizl wrócił był poprze- 
dnio już z wycieczki do Czech, uwieńczonej 
skutkiem, gdzie konferował kilkakrotnie z naj- 
wybitniejszemi przedstawicielami radykalniejsze- 
go skrzydła młodoczechów, 

Opozycya spekuluje na to, że póki większość 
reprezentacyi ludów nie oświadczy się wyraźnie 
za ugodą, póty żaden rząd w Austryi nie ośmieli 
się wprowadzić jej na mocy $ 14. Tłómaczy bo- 
wiem sobie psychologicznie nie bez słuszności, że 
rozporządzeniem ministeryalnem przeprowadzona 
ugoda, da którą nie zgodziłaby się wyraźnie lub 
mileząco większość parlamentarna, lnb: co gorsza 
przeciw, której wraz z opozycya oświadezyłyby 
się także pewne części większości — byłaby 
zgwałceniem prawa, mniejsza o to, że formalnem 
ważniejsza, że moralnem. Wskutek tego łudziła 
się obstrukeya do ostatniej chwili, że w razie nie- 
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przełamanego oporu przeciw ugodzie na prawicy 
ùr, Thun nie ośmieli się, rozpędziwszy parlament 
odworać się do $ 14, ale będzie musiał, ustąpić, 
a następca jego zapuka 0 pomoc do  bram—le- 
wicy. 

Uchwała ostatnia komisyi parlamentarnej pra- 
wiey przecina te kombinacye i pośrednio niejako 
npeważnia hr. Thuna do użycia $ 14 wobec ago- 
dy, gdyby obstrukcya niemców nie dopuściła do 
parlamentarnego jej załatwienia. Oznacza tedy 
uchwala uratowanie ugody z chaosu, na każdy 
przypadek, w który ją podstępnie wtrącić usiło- 
wała nowa taktyka niemieckiej opozycyi. Ozna- 
cza dalej tryumt prawicy, jako państwowego 
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stronnictwa, poczuwającego się do obowiązków 
parlamentarnej większości. 

Uwalnia wreszcie prawicę od zarzutu, że to 
z jej winy ugoda parlamentarna nie dojdzie do 
skutku i całą winę tego zwala na lewicę, co tem 
ważniejsze, że w razie pozaparlamentarnego za- 
łatwienia ugody, obstrykcya zdepcze i podkopie 
ponownie zasadę  konstytucyonalizmu wogóle; 
a byt centralnego parlamentu w Austryi w szcze- 
gólmości, ale nadto fatalne materyalne cięgi zada 
ludności, gdyż tylko rada państwa może ugodę 
poprawić. 


Z Grenady. 


Smutne losy wojny hiszpań 
sko - amerykańskiej zwróciły 
bliższą uwagę na kraj, który 
w walce uległ bogatej Amery- 
cel! Wojna ta wykazała jesz- 
cze raz to, co oddawna powta- 
rzano sobie przy takich wy- 
prawach; pieniądz jeżeli nie 
wygrywa to, przeważa często 
szalę zwycięztwa, Ten brak 
funduszów, to niedostateczne 
nzbrojenie tloty, ta _ wreszcie 
niemożliwość podążać za po- 
stępem w uzbrojenin sprawiła. 
że Hiszpania, pomimo bohater- 
skich wysiłków swoich żoł- 
nierzy — przegrać sromotnie 
musiała. 

W walce z Ameryką, stra- 
ciła Hiszpanja najpiękniejsze 
swoje okręta, setki ludzi zgi- 
nęło niosąc wysoko sztandar 
Hiszpanji, a teraz komisya od- 
powiednia obraduje w Paryżu, 
aby zerwane stosunki dwóch 
państw nawiązać. 

Przy obradach jednak coraz 
to nowe nastręczają się trn- 
dności. Ameryka żąda, aby 
Hiszpania zrzekła się zupełnie 
Kilipinów, a długi, które na 
nich ciążą zobowiązują się Sta- 
ny Zjednoczone o tyle pokryć, 
o ile one były zaciągnięte 
przez rząd hiszpański na spra- 
wy filipińskie. 

Przebakują politycy, że po 
za pleeami Stanów Zjednoczo- 
nych stoi zawsze gmatwająca 
sprawy Anglia, która radaby 
zabrać Filipiny, a za to dać 
Stanom wyspę Jamajkę Te 
gmatwania utrudniają komisyi obradującej w Pa- 
ryżu nad zgodą dwóclt mocarstw — dojście do 
jakiegokolwiek porozumienia. Rozgoryczeni przed- 
stawiciele Hiszpanii już są zdecydowani nie za- 
wrzeć pokoju i ulec woli silniejszego. Stany 
Zjednoczone, jako silniejsze — będą mogły za- 
brać sobie wyspy, ale potwierdzenia na nie ze 
strony rządu hiszpańskiego otrzymają. 

Po za tą klęską Hiszpanii grozi jeszcze jedna 
a mianowicie uporządkowanie kraju, załatwienie 
długów państwowych, a przynajmniej podniesie- 
nie ekonomicznego bytu swoich mieszkańców. 

Kraj w opłakanym znajduje się stanie, byt 
ekonomiczny bardzo słabo zarysował swoje kon- 
tury, a lud niezmiernie nędzny prowadzi żywot. 
Trudno-by uwierzyć, a jednak przechowały się 
w Hiszpanii jeszeze ślady człowieka, mieszkającego 
w jaskiniach, zwłaszcza w niektórych częściach 
kraju. 


Szczególnym mało kulturalnym stanem odzna- 
cza się prowineya Granada, od czasów Maurów 
w roku 1492 jedno z królestw Hiszpanii. 

Jestto kraj górzysty i wysoki, klimat ma w do- 
linach i na pobrzeżach gorący, w górach zimny. 

Grunt tu dosyć nrodzajny. wydaje wino, sza- 
fran, trzcinę cukrową, len, bawełnę i inne dosyć 
korzystne rośliny, Z gór dobywają: srebro, że- 
lazno, merkurynsz, marmur, drogie kamienie. sól 
it. d. ale robotnik dosyć leniwy i mało ucywi- 


Nory ziemne w ilis'panii. 


lizowany. Zamiast stawiać sobiejdomy mieszkańcy, 
chętniej kopią nory w górach. Dzięki ciepłemu 
i sachemu klimatowi nory te nie są zbyt wil- 
gotne. 

Nieopodal nawet samego miasta Grenada, 
położonego nad rzeką Xenil, stolicy niegdyś pań- 
stwa mamrytańskiego, która zachowała po Maurach 
dużo pamiątek i jest dziś rezydencyą wrcybisku- 
pa, a nawet posiada uniwersytet, założony w 1531 
roku można znaleść te straszne nory. 


Jadąc w stronę Marcyi leży miasto Guadiks, 
w okolicach jego i na przedmieściach widzieć 
można rmanóstwo nor podziemnych, wygrzebanych 
w miękkiej, glinianej skale. Z wierzchu, żeby 
się ziemia nie obsypywała, wejście wykładają de- 
skami, ale wewnątrz żadnych najczęściej pod- 
pór nie ma. Nory te rozłożone są na różnych 
wysokościach. Lud, który zamieszkuje te nory, 
składa się przeważnie z cyganów i potomków 
Maurów, i nie dziwnego, gdyż miasto Guadiks 
pozostawało w ręku Maurów aż do 1559 roku. 
Mieszkańcy ci są już katolicy i jak hiszpanie 
bardzo pobożni, To też obok tych nor stoi zwy- 
kle krzyż, godło wiary Chrystusowej. 


6 ROZWOJ. — Sobota, dnia 12 listopada 1898 r. M 260 


NNn__"Ó"..22ŻŻŻ nn E E 
—Z—-.->-.>.>0SSśvUvUvCvvCCcŚŚŚŚcccwcwcwk CCC ECE1000001000 77170) 0, 


T eleg amy, piinay wobee Ameryki otrzymują mniej cenne | zarządzający sprawami  ministeryum oświaty 
=; | koncesye: : i wyznań, Szianta Filakos — minister spraw 
Lwów, 12 listopada, Stan wyjątkowy znie- | Ateny, 12 listopada. Nowy gabinet został już | wewnętrznych i Negris — minister finansów. 
siono w dalszych 15 powiatach w Galieyi. Stan | utworzony Z dawnego gabinetu weszli do składu Konstantynopol, 12 listopada. Porta zakomu- 
wyjątkowy utrzymano tylko w 8 powiatach, | nowego: a : T nikowała gabinetom Berlina i Wiednia, że ža- 
w których nie ukończono jeszcze rozpraw sądo- Zaimis — prezydent ministrów i minister | loży uzędowy protest, skoro cztery mocarstwa 
wych o rozruchy ańtysemiekie. | spraw zagranicznych, Korpas — minister wojny | doniosą jej o zamianowaniu księcia Jerzego ga. 
Wiedeń, 12 listopada. Z Galicyi, z Czech i Misolis — minister marynarki. Nadto powo- | bernatorem Krety. 
% Morawy i z prowineyi słowiańskich, nad cho- łani zostali „Rowi ministrowie : adwokat Monfte- | 
dzą liczne telegramy do p. Gniewosza. Wolf; rato — minister sprawiedliwości i tymczasowo | 


nie pojawił się w Izbie, co zresztą wymó- | GR OKWNWWGWZZWW ECCE ZEE Z PRZEZ 


wionem było przez świadków ymied; ier- 

wszymi ei s a z» i Pomiędzy Be We wtorek dnia 45 listopada o godzinie 10 rano odbędzie się w kościele N. Maryi Panny 
vszymi, tórzy odwiedzili p. Gniewosza, był nabożeństwo żałobne za spokój dusz 

minister Jędrzejowicz. Minister hr. Thun posłał —|— 


p. 
Leopolda i Mayana małżonków 


CHEERS HE EELS Há ECH, 


na które krewnych i znajomych zaprasza 


dowiedzieć się o zdrowie p. Gniewosza. Sądzą, 
że leczenie zajmie ze 20 dni czasu, a 

Paryż, 12 listopada. Stany Zjednoczone za- 
myślają na wyspach Filipińskich po za obrębem 
wyspy Luzon przyznać Anglii i Rosyi stacje wę- 
glowe. Niemcy z powodu nieprzyjaznej swej po- 


W nowo-otworzonej W Ogrodzie Zimowym 


Pensyi Żeńskiej - 
sayi DLUGIEJ X 8, J | Restauracja „W NURICE 


NS lekcye rozpoczęte. Ę Stefana Zarzeckiego 
Lódź, ulica Piotrkowska, 


poczynając cd soboty 
CODZIENNIE 


KONCERT 


| 

| 

| 
KWARTETU SALONOWEGO 
| 


TOLRE E 


) adów: religi 4 g = pss g z 
Do wykładów: religi, matematyki, geografii, nauki o rzeczach i rysunkow powo- 


20W i ani ZY r i i i 
powołani są znani pedagodzy. Zapis nowych uczennic odbywa się codziennie od 8 ra- 


Janina z Bytnerów ŁUGZKÓWSKA. 


pod dyrekcyą G. YAKSZA. 


Początek Koncertu o godzinie 1 wieczorem, 
WEJŚCIE BEZPŁATNE 


osie aptecznych 


T 


| 


Piotrkowska Nọ il, 
ME poleca E 


w najlepszych gatunkach: 
Oliwę nicejską i prowancką 
Oliwę do palenia 


Ocet spirytusowy i winny 
Ocet toaletowy Ko. Aleksandra Wina 


Elixir do zębów i N tle 
Proszek do zębów NOA EANES 
Wodę kolońską MAGAZYN 


| 
Perfumy f akie" i ielski : | = > 
y francuskie i angielskie | : ` x 
Mydło toaletowe i lecznicze Towarów Galanteryjnych | | 
Specyfiki francuskie tą oraz a 
| 


ENA Dr. A. Grosglik. 
K A L O S Z E Choroby wWenpryézne,, moczopłciowe 


w Łodzi dostać można u Ul. Cegelniana M 23 (róg Zacho- 
dniej) Rano od 8—11; popołudniu; 


N. B. MATENBAUMA | 55 merie: o1 3—+ reed 


Przywieziono z Białorusi 
Mohilewskiej Gubernii z własnego ogrodu 


r j TU ) R) 
ZIMOWE JABLKA 
„ANTONIÓWKI 
o czem mam zaszczyt zawiadomić Szanow- 
nych mieszkańców Łodzi. że są złożone na 
ul. NOWOMIEJSKIEJ N 26/20 i proszę 
o rychłe rozkupienie takowych Cena za 
pnd rb. 1 k, 20, 


Piotrkowska 33. 


dawniej 


DZU 
PRZERADZKA 

przyjmuje suknie, kostyumy, okrycia, 
BIELIZNĘ męsk sĄ i damską. Wykonanie szybkię, akuratne. Fason z 
KR AW AAY. meskie i 1 damskie dodatkami od 8 rb. Sotowe bluzki i ma- 


tinki od rb 3 wełniane, 


<Fima lecznicze GARDEROBY BARSKIEJ i DZIEGINNEJ 

Krochmal i ultramarynę aoi r z a REEE pargi 
Benzynę do plam i palenia 

Spirytus drzewny 


Proszek dalmacki SPINKI w wielkim wyborze 

Masę do podłóg CHUSTKI jedwabne. Spacerowa 31 m. 15, 
Farbe olejną gumową f PERFUMY i MYDEŁKA. w oficynie I piętro. - 
Aer aia: © > SUOTTA AG OWEJ EE ZKZ 
POXOST i LAKIERY PUDRY. ESN PRAKTYCZNA NOWOSC. _ 

Cacao van Houten's 2d dy ogę g|ą i 8 

> Re Só TY 1202 Flea olenie bez mydła!jo 
Srodki chirurg. opatrunkowe | Wyroby skórzane: Ś| w rakładzić kom: ź 

| PORTOMONETKI EJ ZYGMUNTA. o 

Pian aeran 9j Piotrkowska M 84. |® 

PORTFELE Sza 
RĘKAWICZKI 1252 Moich La i VNZOZZŁYAWAJ A 


ROZWÓJ— Sobota, dnia 12 Listopada 1898 r. 


| 


| 


ZS E 
4 paia aori al 


erbem Państwa: 
Roczny zbyt: 


KALOSZY około 4000,000 par 
LINOLEUM 3900,000 astóp. 


PA 4 ALMA h zwa 


Generalny Reprezentant 


JULIAN MEISEL 
Łódź, Piotrkowska Mo 49, 


w domu S Prusaka, 


Telefonu Nr. 60. 


s 


STW e a aar i 
FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN Ź 

! 

| = 

{d 

2 

Pomieuiony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod = | 


nagrodzona medalami 
8132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 p 


ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 
PAPECAPAP EU : 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
własno najnowszej konstruktyi po cenach fabrycznych. 


© 
A 


Skórki zajęcze 


kupuje „fabryka kapeluszy 
KAROLA GOEPPERTA 


w Łodzi ul. Podleśna M 


Płaci do 15 kop za sztukę. 


Pierwsza Lecznica prywatna 


Zawadzka M 12. 


(dawniej róg Cegieln. i Wschodn.) 


9— 10. D-ta Brzozowski. Chor. zębów, 


plombowanie, sztuczne zęby. 


10—11. Dr. Górski. Chor, chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela) 

11—12. Dr. Maybaum. Chor. żołądka i 
kiszek. 

12 — 1. Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płać i serca. 

1 — 2. Dr. Przedborski. Chor. uszn, no- 
sa, gardła i krtani. (prócz nið- 
dziel, wtorków i piatków) 

1— 2. D. Littauer. Chor. skórne, we- 
nerycznei dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 

2 — % Dr. Górski. Chor. chirnrgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2— 8. Dr. Pinkus. Chor. wewn. i dzieci. 

2— 3. Dr. Likiernik. Chor. oczne i chi- 
rurgiczne. 

3 — 4. Dr. Goldman, Chor. chirargiczne 

4 — 5. Dr. Rundo, Chor. wewnętrzne 
kobiece. 


Opłata za poradę 30 kop. — Łóżka dla cho- 
rych. — Badania mikroskopijno-chemiczne 
i bakteryoiogiczne. 


MAGAZYN MEBLI 
Latęskiego i 8-ki 


z mlivy Marszałkowskiej 137 przecenie- 
siony zastał na nlieę 


Erywańską 2 
parter, döm Gminy Ewangeliekiej. 
1110 


> 


Krawiec 


Damski Pierwszorzędny 


z WARSZAWY 
z danego matorvalu wykonywa różne fa- 
sony okryć, futer. rotund, sukien: angiel- 


skich amazonok, wizytowych i kostymnów 
balowy'h. Promenata 3. ZUL. 


O Dentysta 


B. BRZOZOWSKI 


mieszka przy ulity 
PIOTRKOWSKIEJ AG 26, 
obok eukierni p. Szmagiera, 
w domu braci Szreterów. 


POROSWUNYWUNZ 
z ilin Torenystważ 


Ź Diui 3 


PJ CJ 
Piotrkowska Ne 191% 


w poniedziałek i czwartek od gg 

2—6ő po południu odbywa 

się zakup noszonej 
odzieży. 


2 zaś odbywa się codziennie; 


ARRKRARBZAŃ 


Dr. Leon Silberstein, 


pówróciwszy ze spacyalnych klinik zagra- 
nieznych, leczy thorohy skórne i weneryczne 


RA 


Przyjmuje Panów od $—10, 132—2, 6—8. 
Panic od 5—6. Przeprowadził sie na nl. 
Ewangielicką 7. 


| bowskiego i S-ki. 


Lekcye Tańca. 


_ KURS NOWY 
otwieram 1 każdego miesiąca 


dla pensyi, uczni i uczenie, ceny zniżone. 

Osobnych lekcyi ndzielam oraz przyjmau- 
ję kółka prywatne, gwarantnjać za prędkaą 
i gruntowną naukę. 


Patent. nanez. tańców ADOLF LIPIŃSKI, 
Ćegielniana Nb. 52. s$ 


Specjalny Magazyn i Pracownia 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH 


wszelkich zakładów naukowych 
oraz dla z PESW 


M 98. PIOTRKOWSKA M 


95. 
M. SEGAŁ. ==93 
' Taniej, gdyż w prywatnem mieszk. 9. front 


NOWOŚĆ. 


SONETY . * 
*.i GHAZELE 
JULIANA ŁĘTOWSKIEG. 


1263 

Wydanie ozdobne, salonowe z portretem 

antora Rb. |. W oprawie ze złoconiami 
Rb. I k. 40 i Rb. I k. 50. 


Do nabycia w kantorze drnkarni Gra- 
Łódź, Piotrkowska 81. 
oraz we wszystkich księgarniach, 
Zamiejscowi zgłaszający się wprost do 
kantoru druk. kosztów przesyłki nie ponoszą. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


G ometra przysięgły, Władysłizw Sta- 
rzyński, Łódź, nlica Połaoviowa Ne 5 
wykonywa wszelkie czyuności w zakruś 
miernictwa wehodzące, do wszystkich władz 
i instytucyj, tak rządowych jak i prywat- 
nych. przyten majac wykończony całkowiy 


pomiar m. Łodzi, jest w możności załat- 
wiać czynności miejscowo szybko i do- 
kladne. 152 


= inteligentny, ładnie pirząty. 
poszukuje posady magazyniera, dozorey 
tkspedyenta. Poważne rekomendacye na 
zZwdanie i ehlubne świadectwa. Składowa 
NM 14/8. 454-5 


NIE=""" (Montier) z dobremi świa- 
dectwami poszusnje miejsca zaraz albo 
i później. Oferty w red. pod 
„„Maszynista* 49 


łody człowiek inteligentny, ładnie pi- 

sząty. poszukuję posady magazyniera 
dozorcy, lub bLmfetowego w restanrawyi, 
Wiad. w restunracyi Wróblewskiego, No- 
wy-Rynek 4. 461 
po”"e nauczyciela, znającego kon- 

wersacye niemiecka. Wiadomość w red. 


„kozwoju 


„Rozwojn* pod lit, C. H. 460 
pP do odnajęcia, może być z cało- 
dziennem ntrzymaniem 


dla jednej lub 
Wia- 
462 


dwóch kobiet. Warunki przystępne. 

domość w red. „Rozwojn* 

[Poieni zeterzy do drukarni Grabow- 
skiego i S-ka, Piotrkowska 81. 


R LL 
R"" towarów webhnianych i bawełują- 
nych tanio sprzedaję. Piotrkowska 90, 


lewą oficyna T piętro. 430-6 
Svr sądowe przyjmuje: umowy, wszel- 

kie akta prawne, prośby i podania do 
wszystkich Władz redaguje Askanas. p. 


adwokat. przysięgł. Cegielniana 15. 443 


IOONE © - JEŻA 
ZE: karta pobytu Maryanny Tomiak 
wydana z magistrata m. Łodzi. 458-3 


Z” paszport Szczepana Maniszew= 
skiego, wydany z gm. Radogoszez. +64 


ZE” paszport Wojciecha Pawełczyka, 
wydany z gminy Gruszczyce, powiatu 
Sieradzkiego. 


An 
3-ch miesiącach wynczam gruntownie 
jezyków francuskiego angielskiego, nie= 


mieckiego i polskiego—do wyboru, Tamże 
zbiorowe lekcye, Wiad. w „Rozwoju: 397 


5000 rubli do ulokowania na pierw- 
szym numerze bypoteki niern= 
ehomości łódzkiej. Wiadomość n adwokatu 
przysięgłego Edwarda Filipkowskiego, Kot- 
stantynowska 18. | 468 


ROZWOJ—Sobota, dnia 12 Listopada 1890 r. N 260 


"KALOSZE. A 


PETERSBURSKIE SSE N 


C.-Herepóyprs 


A 
A 
Rosyjsko-AMERYKANSKIEGO: Towarzystwa | Gee e 
T 
5 


Na każdym kaloszu znajduje się 

Herb Państwa TRÓJKĄT CZERWONY, rok zaloż. 1860 i slowo St.«Petershkurg 
Sprzedaż w składach galariteryjriyoch i SPUuwia. 
Reprezentanci.. CHa. W,U EEE WE i Vw. AU SAN 


w Warszawie Rymarska 12, dom Braci Lesser. Felefonu 967. SS 


HPPP PPPPP PPDPP DPD DDD DDD DDD D D D GW 


a EE EE E E OAGGA La SPR 
% ES m domić Sz. Public w ŁODZI przy al. PIOTRKOWSKIEJ 73, vis-a- A. go szk -D z2 
H Hurtowy. i Detaliczny SKŁAD HERBATY firmy Wogau ! Sp. | 
B = & 

3! Sjo wsk ie ni łaj lepsze go Ka aw się pa AOR g0, ; w; Ai Th z rani aniczn. i kre palomzośe towa IE: As „RKA = iż 
HJIGROC NOSTRA ; 
ZEK TIEL BEBBBREBRBR ZARKEKSDRERRKARRKRARAAARARA ARR KAWĘ ERRA 


PP AP EZA SA A EPA AA ARA A SPA BZA AA RA DA ZZA AE SAAR 


Ozdobiona wieloxrnia zŁłotermmi medalami. 
FABYKA WYROBÓW [siniejaca où e$% 1624 roku. CENY FABRYCZNE, 


Platerowanych *F i Srebrnych 84, 


Sztućeów stołowych patentowanych maszynowych, oraz 
Zakriad salwaniczny 


JÓZEF FRAGET w Warszawie. 


BMBii5iza ww MLapali w. i M”fiapfn>li< Oww slis: GD 
Poleca wiele nowości srebrnych platerowany ch. 1250 


ERRERA 


RARARARKYR 


MAAAR 
ARRARIR 


RA 


Poleca się Szanow wnej Publiczności 


| ANNI do PODKÓW 
Magari Toward Gadanie (AW Dn Pozostają pi z zatratę, 
oraz garderoby damskiej i dziecinnej JA) = pree a, aade ża mi H 
Aleksandry MINOR € SŻĄDANI zet 
przy ul: Nawrot la. | RA Towarów Lelaznych i R 


y marką fabryczną 
gi dom p iA ùl. Piotr wo a 
Prz zy magazynie zi najduje mę Rze nią sę PIÓR ej wykonywają się roboty VS JD 
jak z własnych, tak równi eż i wi rój k f S 


CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE i PRANCO, 
uF Tamże ARR zdolne RATE niczarki. "gej 


1243 w Warszawie, Ap La 
OWO: OTWARTY [ARTY INTERES" 2 4 
A a NN A Z 
ZY PROTRKOWEKA ROSE 90 r) Szkoła rzemiosł dla kobiet 
PO poleca wielki wybór matrumiostów pnunaiowny pi i to- i | ZOEN AR ER PEM, 
WS nożowniczego o: z ko mplotne urządzei ia po ołog Duż T Piotrkowska 69, m. 29. 
14 wybór NO enos wych, li: she 74 i rzeżn że za najlepszej fa wa yki kr ra- E Udzielaj ę nastę ep wace > prze edmic oty: kri WM sie PAA i bielizny 
Bei owe o) a pap: oby za A «oe Ge orlach, R 8 A oje, ha ty b AŻ pa gR o, kraw ity. pion abe tors „kw aty, szine AN heliominia< 
ry; wy ie na 2 mej i ze, malowanie na ya, athas sali it. p. 

POPR IRANIE | — SZKOŁA WYDAJE DYPLOMY — 1256 


JIo3B0O1€HO nensypow, r. Moase 31 Orraópa 1898 r. 
Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. W drakarni J. GRABOWSKIEGO i S-ki. 


